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ROBOTNIK
Wychodź” "^piątek kaldego TYGODNIK SPOŁECZNO-POLITYCZNY Wyohodzl w piątek każdego

tygodnia.________________Organ party! socyalno-demolcratj'<?znej. ^tygodnja.------------------------- *

W sprawie Dreyfusa wydali socjaliści fran- hr. Badeni — wybierał Daszyńskiego, a p. Aora- 
PRZE(5Tt AD cuscy manifest, w którym oświadczają, że całą hamowicz — Kozakiewicza! Bodajto taka auto-
X '• tę 3praw(J uważają tylko za walką dwóch kuk nomia! — bo o autonomii ekonomicznej nic w

„ _ , , . , „ kapitalistycznych. Jedna klika chce wyzysk O- adresie nie słychać, oprócz gołosłownego zape-Konfiskacie ulega niemal kazdy chronić przywilejami religijnymi, i gdyby*się to wnienia, że zajmuje nas (także) .podżwignięcie
szego pisma. Pan Seredowskt, prawdopodobnie da^o y }aszczem królewskim, druga zaś — przemysłu i poprawa komumkacyi*. Jestto doda-

Pz,.;x.ś » “=■.“- as
jakieś występyfrancuskim*'„Szlachetny “ hr. Bernis zakradł się, sejmowa robi nad adresem taką minę, jak lis, 
lecz za to zesmy się c smielili kilka słów napisać j socjalistycznego posła Jau który niemogąc dostać winogron — mówił: .ze
o panu Staroście przemyskim Lamkiewiczu to „05naty talnJj źy innj nawet niesc- kwaśne!., a przecież ci sami ludzie głosowali
pewnym panu Beno“« "a ’w0’“ cjalistyczni posłowie, wzięli Jaures’a w obronę, razem z p. Bernadzikowskim za adresem i gło- 
pryncypale- bądząc więc z tego, nie wolno nam & bljczność na galerjaoh zamanifestowała swą szą, ze jest on „wyrazem zyczen całego kraju-, 
pisać nla ° przychylność d'a naszych dążeń — okrzykami: Zdaje s>ę jednak, że sama komisya adresowa
?! n S ewrrt^^uwaie^ana nrókura aNieoh żyje komuna-! Hr. Bernis chciał się po- nie bardzo odważnie zapatrywała się na to .wy-
Ale wolno chyba zwrocie uwagę tCm pojedynkować z JaUres'em, ale od- rażenie życzeń całego kraju., bo jakiś p. korni-
s;’.aob7."i x‘-ó»yiPP„6«; “•
Ł^ni«r&siŁ38Węa&
obyy'|‘ «’„k£ , nA*ń?lfz° P?m że P^y sposobności sprawy Dreyfusa wyszłyby w>e komisarzy bali się socyalizmu, który nazywa
za.łuzą sobie z pewnością na naiezrą im ocenę. na r(,i.ae kradzieże funduszów publicznych, się w adresie „kosmopolitycznymi żywiołami 

„Robotnika-, organu partyi socyalistycznej użyte nibyto na łapenie szpiegów przewrotu-. Może dla ocukrzenia tych słów mó-
w Królestwie polskiem, wyszedłnumer dwudzie- Ciekawy porządek społeczny-' wi także adres o ustawodawstwie, .chroniącem
sty piąty. Wśród strasznego ucisku, ciągłej oba KanitalistCczna nismn wiedeńskie .Neue klasy robotnicze. 1 Znaczy to tyle, że panowie
wy przed torturami nowoczesnemi, na jakie na- prXe« robi tieootr^ebni^ reklame adre szlach‘a gotowiby byli (może) dać jeszcze jedną
rażeni są przestępcy polityczni pod błogosławić- ££ azTachecko kani tal i s ycznemu n^^go słU kas« chorych robotnikom, byliby ci odrzekli się
nemi rządami północnego satrapy, wydali me- ffimu Se że ad^s ten ma hvć wC socyalizmu. Tymczasem jednak faktem jest, że
ustraszeni towarzysze nasi z za kordonu, w prze razem niecheci’przeciw Niemcom- Rozumie- w ostatnich w, borach robotnicy jak jeden mąż 
ciągu trzech lat, dwadzieścia pięć numerów, wy- „ N fr"p ’ skupili się pod .Czerwonym sztandarem, i sku-

nego słowa, ta systematyczna i pełna poświęceń I szlachciców po-.aich do posad ministcrjalnych i wodawstw,e socyalnem«. „Adres sejmowy, zwra- 
praca jednostek dla sprawy świętej, wydaje już °al<‘ s‘*’ ra®‘ a ‘0J‘ °«° ny ry“e a y“ cający się wyraźnie przeciw nam, socyalistycz-
dziś owoce. Mimo knuta i nahajki bracia nasi Niemcami- nie ma" właściwie nic wsnólnetzo nym robotnikom jest tedy „wyrazem życzeń" — 
w Królestwie budzą się do życia a pierwszy ob- - • . . zamieszkania a zresztą nie »kr8J““>' ale klas kapitalistycznych z szcze-
jaw tego widzimy w masowych stiejkach ostatnich ,£4 . 1 gólnem uwzględnieniem interesów szlacheckich,dni. Ta praca olbrzymia budzi w nas podziw także kapitaliści wiedeńscy za wiele nonoru ro- A| _ f h bj szlachta dla siebie w swoim
a niepotrzebujemy chyba dodawać, że duchem b“» adresowl> ktorego krytykę podajemy niżej. sejmie uchwala tys,ą.e takich adresów _ lo
stoimy przy was, towarzysze królewiacy i że --------------- nie cofnie już nas z drogi, na którą wstąpiliśmy
wspólnie, mimo dzielących nas granic, zdobę- i która nazywa się nie „przewrotem-, ale dąże-
dziemy lepszą przyszłość dla polskiego prolc- l^g- cgimnwu rjn knrnnt/ niem do zmiany gospodarki kapitalistycznej na
taryatu! HUICÓ ÓGJIIlUWy UU AUIUIIJ. naszą robotniczą-socyalistyczną. Adres ten — jest

Siedmioma sakramentami posłowetni — we- Kiedy przed rokiem ludowcy dopominali zarazem odstraszającym dla nas dowodem, że
dle Stojałowskiego, mistrza cliytrości i obłudy — się w sejmie adresu do cesarza, tj. odezwy, w autonomia szlachecka jest niczem innem, jak 
został „uszczęśliwiony- a właściwie „pokarany- której miałyby być wyrażone życzenia kraju do tylko apetytem na rządy plantatorów galicyjskich 
lud polski w Galicyi. rządu, wówczas panowie szlachta i liberali — nad ludem roboczym.

Dr. Danielak... zmykający jak nędzny wniosek ten pogrzebali mówiąc,’że krajowi tak Adres mówi o .Polakach i Rusinach., ale
tchórz przed tow. Daszyńskim, kłamiący bez- jest dobrze, że żadnych życzeń do tronu wyra- o równouprawnieniu językowem Rusinów — ani 
czelnie, S z a j e r notoryczny pijaczysko, Kubik, żać nie potrzeba. Dopiero kiedy Badeni upadł i słowa, jakkolwiek przecież równouprawnienia 
Cena... i reszta, podmawiająca bandę łajdaków z nim razem jeszcze dwóch szlachciców polskich takiego domaga się grupa c. k. upaństwowionych 
do bicia niemiłych im agitatorów; oto „miłe utraciło posady ministrów —przypomnieli sobie rusko-polsko austryackich posłów sejmowych pod 
sakramenta- ks. redaktora. Ponieważ religia ka inni szlachcice, że mogłyby się i dla nich także komendą pp. Barwińskiego i Wachnianina. Nie 
tolicka, której duszpasterzem jest ponownie na- skończyć szczęśliwe dni synekur ministeryalnych dziw, że wobec tego posłowie ruscy radykalni 
wrócony ks. Stojałowski, dawno uznaje i uczy i bankowych ; że więc należy o te posady, tj. o oświadczyli się stanowczo przeciw adresowi, a 
nas siedem sakramentów, przeto z łaski nowego prawo wyzysku rządowego — walczyć z bur- najbliższy r.am przekonaniami radykał po ■ eł Ńo- 
Mojżesza lud galicyjski będzie miał teraz sakra- żuazyą niemiecką pod hasłem obrony >Słowian«. wakowski, zażądał nawet osobnego adresu, ktć- 
mentów czternaście. Tylko nie wiedzieć jeszcze Walka ta prowadzi się naturalnie w rękawiczkach, ryby domagał się podziału Galicyi na dwie po- 
jaka będzie modlitwa do tych świeżo ustanowio- ażeby znów p. Gautscha nie obrazić, a najja- łowy : polską i ruską. Taka sama uchwała zapa- 
nych ? Możeby lepiej te dwunożne sakramenta skrawszym dowodem tego oglądania się na dła była już na ostatnim wiecu ruskich radyka- 
zamienić na miłosiernych patronów ludu — jak wszystkie strony jest adres do korony, uchwa- łów we Lwowie, ale też już wówczas poseł tow. 
uważacie Stanisławie Stojałowski ? lony .jednogłośnie., przez szlachecko - liberalną Kozakiewicz w dosadnych słowach skrytykował

Oto sakrament łgarstwa Danielak mógłby komisyę adresową — w sejmie. tę uchwałę. Naturalnie! w Galicyi wschodniej
być patronem tchórzów, sakrament pijaństwa W adresie tym mamy nibyto coś i nibyto spotykamy polskość i ruskość wszędzie razem,
Szajer, dalby się przerobić na patrona żydów- nic — tak, jak to Niemiec mówi: .wasche mir nawet w jednych i tych samych rodzinach. Po- 
skiej karczmy, inne sakramenta „głupoty róż- den Pelz, aber mach' ihm nicht nass«. Jedna dział „radykalny- musiałby wobec tego dzielić 
nych stopni", można łatwo przerobić na pa- tylko nuta jest silną. Znamy ją od bardzo dawna, chyba nawet małżeństwa i rodzeństwa, to też 
tronów licznych jak gwiazdy na niebie, dur- a zaczyna się ona od słów: .Najjaśniejszy Panie! całe to żądanie jest właściwie niczem innem, jak 
nych jak but.. braci ks. Dobrodzieja. Ks. Do- Stoimy i stać chcemy pełni miłości i uwielbienia wyciąganiem starych pergaminów historycznych 
brodziej zaś... najmłodszy sakrament... herszt przy Osobie Twojej i przy Twojej Naj’dostoj- z przed 500 lat, coś podobnie — jak Młodoczesi 
tamtych starszych nibyto sakramentów, zamia- niejszej Dynastyi<. Do komisyi adresowej nale- w walce o rozporządzenia językowe z Niemca- 
nuje się patronem, tych patronów, da sobie wy- żał także poseł .z woli ludu«. >ludowiec» Dr. mi. Ale... kiedy socyaliści wystąpili przeciw tym 
bić blaszki jakie ma np. św. Floryan i każę je Bernadzikowski; komisya adres uchwaliła .jedno- pergaminom w Czechach, burżuazya czeska ogło- 
nabić na głowę swoim sakramentom i owiecz- głośnie.- Ciekawa rzecz, jak taki legawy, (tj. siła ich „zdrajcami narodu- do spółki z naszy- 
kom. Będzie to asekuracya od zdrowego rozumu, lojalny) głos mógł się wydobyć z piersi wybrań- mi szlachcicami i kapitalistycznymi .Słowianami.; 
Patroni będą mieli blaszki żółte a owieczki białe ca chłopów; tych chłopów o których zresztą w dzisiaj w Galicyi ci sami „Słowianie- krytykują 
dla odróżnienia. adresie nic nie ma, bo słowa: zajmuje nas po- ostro stare pergaminy ruskie. Jestto doskonały

Za ten, z dobrego serca pomyślany pro- dźwignięcie i ochrona rolnictwa, są tam wypo- dowód, że klasy posiadające kierują „ideą naro- 
jekt, nie żądamy żadnej synekury, ani parafii, wiedziane przedewszystkiem w interesie szlachty, dowościową- bez żadnych zasad stałych, ale 
ani nawet mandatu, prosimy tylko patrona pa- Narzekają pp. szlachta delikatnie na „zamorską stosownie do swych chwilowych interesów eko- 
tronów aby ze swoją hordą... nie... trzodą z blasz- (tj. amerykańską) zbożową konkurencyę-, nato- nomicznych. Socyaliści natomiast za to, że bro- 
kami, pokazał się na wystawie paryskiej, dla miast o konkurencyi węgierskiej z lojalizmu nią równouprawnienia narodów przed kapitali- 
większej chwały polskiego imienia. — I cichy milczą i wyrażają skromnie nieskromne życzenie, styczną walką klasową nazywają się „kosmo • 
pan z Buska się ucieszy i może da parę helle- ażeby przecież do Rady państwa posłów wybie- politycznymi żywiołami przewrotu- 1 Mimo tych 
rów na latarkę do drogi — co? rały sejmy, tj., ażeby — jak raz już pisaliśmy słów adresu głosowali w sejmie za :i'.m iakże 
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